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Nota rządu radzieckiego 
do rządów Francji, Wielkiej Brytanii 

MOSKWA (PAP). - Aqen- •• Stano' w Ziedn' a·c„onych europejskiego ma na celu 
cJa TASS podaje: l Aa ;;tworzenie skutecz,nego syste-

w dniu Jl marca br. min - mu bezpieczeństwa zbiorowe-
ster spraw zaqranicz:nych rod' z-ed h W1'elk1'e3· Brytan1·1·, Stano'w ZSRR w. M. Mołotow prz:yjął ow J noczonyc w spra- tio w Europie. z.godnie z zasa-
ambasaclora Francji w ZSRR wie powszechnej redukcji z:ectnoczonycb i ZSRR poddał darni Karty Narodów Zjedno­
P·. L. Joxe'a, „ambasa<lora z.brojeń, jak również w spra- pod dyskusję wniosek w spra· czonych. 
WiełkteJ Brytanii w ZSRR wie z.akazu broni atomowej i wie ,,zapewn ienia bezpieczeń-
p. w. Haytera i ambasadora . . Powohnie do życia ogólno-

.-.Uus~-· 
st~ów Zjednoczonych w ZSRR innych rod'ZaJÓW brom maso- stwa w ~urop!e" i wy;unąl w 

w„ pod europejskiego systemu bezpie· 
p. Ch. Bohlena I wręczył Im wej zagłady. związku z tym projekt -
analoą!cmfl' noty nądu r~· Rozwiązanie problemu pow- staw „ogólnO"uropejsk'.ego u- czeństwa zbiorowego położyło­
dz1eck1eqo do rządów Francji, h . ed k .. b . . kl d b · · t · b' by krE'S tworzeniu w Europie 
Wielkiej Brytanii i Stanów szec ne3 r u c31 z ro3en o- a u o ez.p~eczens wie z io- przeciwstawil)jących się so-

Rok II Łódź, piątek z kwietnia 1954 r. Nr 79 (18%1 
Zjednocz:onych. raz zakaz. broni atomowej i rowym w Europie". bie mil'.tarnych ugrup<iwań 

Tekst noty rządu radzl_ecklego innych najbardziej niebez.pie- ProJ"ekt uk'.adu przewi"dui'e · t k" h 
d ądu francuskiego Je.st aa •· panstw Powstawanie a \C 
s~ęp'ający: · cz.n:rch rodzajów broni maso

1
- utworzenie ogólnoeuropejskie- ugrupowań prowadzi nleu-

„Rząd radziecki uważa z.a weJ z.<;tgł.ady .o~nac2'.łlobJ'. ? - go systemu bezpieczeństwa na uchronnie do zaostrzenia sto­
kOlliecme zwrócić uwagę rzą- b~zymi~ .zmnie3szeme cię~- podstawie zbiorowych wysił- sunków między pań>:twami. do 
du francuskiego na następu- row, Jakle _Ponoszą obecr:ne ków wszystkich państw Euro- zwiększenia wrogości i nieu­
jące fakty: narody w. z.wiąz.ku z. t:waJą- py. Uczestnikami układu mo- fnnści rriędzy nimi. n'e mó-

• Orędzie do narodów Europy 

Rezolucja 

• Deklaracja w sprawie broni atomowej 

Związek Radzieck1 konsek- cym .w~ścigiex;n zb~o3en„ oraz gą być wszystkie państwa eu- wiąc już 0 tym. że towarzy­
wentnie prowadził i prowadzi usunięcie . mebezp1eczenstw:3 ropejskie, niezależnie od ich szy temu wyściE? zbrojeń ze 

lit k ,_ . i·t k . zastosowania w celach m- ustroJ·u społecznego, w tym 
po Y ę P-0'"-0JU, po L Y ę ume · l.sk'ch tak 'elkkh wszys•k'.mi wypłvwa.iącymi 
rzającą do poprawy stosun- szczycie 1 · ~i · równ:eż Niemcy, przy czym do stąd dla narodów konsekwen-

Uchwały Biura , 

Swiatowej Rady Pokoju 
ków między państwami. Zna- odkryć. naukowych, Jakim Jest chwili zjednoczenia Niemiec rj:ó\mi. Tr70h8 t1lkże sie l'czvć z 
lazło to WYraz w propozy- ~krycie ~Po5obu wy.korzysta- uczestnikami układu mogłyby tym. że utworzenie milltarne­
cjach, jakie Wysunął Związek ma. energu atomo':"eJ. R;ozw,ą ·być Niemiecka Republika De- go ugruuowania jednych 
Radziecki w Organizacji Na- ~me . teg~ zad~ma miało~y mokra tyczna i Niemiecka Re-

mez.m1erme c;iomosłe ~a~zeme publika Federalna. w wypad- państw wYWołuje nieuchron-

-------------- d~ ut;walema ~kOJU i bez- ku zbrojnej napaści na które- nie o<lpowiednie posunięcia ze 
p1ecz.enst_wa nar?dow. Dotyc~- goś z uczestników, układ prze- strony innych państw w celu 
cz.as - . Jak . wia~omo - . n:e widuje udzielenie pomocy pan zapewnienia ich bezpieczeń-

WIEDEJę (PAP). - w dniacłl [ Rezolucja stwierdza m. in.: 
U:- :ie marca ~był? się w Wie- Po wielu latach zimne3· woj 

Nowoczesna 
hula miedzi dnm poslcd:i:eme Bmra Swiato- . . . . 

w•l Rady Pokoju. Bttiro uchwa ny opm1a publiczna ztnuS!ła 
liło: rządy do podjęcia rokowań. 

J) Rezo>lucję Biura Swtatowej Opinia publiczna pragnie i 
Rady Pokoju. . d ad . ._ d teg I 

powsta.ie 
pod Lt-gnit-ą 2) Orędzie do narodów Europy. moze Opt'QW Zl"' o o , 

3) Delilarację Biura. Swiato- a-by rokO'Wania te za.kończyły 
wej Rady Pok?lu w sprawie się pamyślnie. 
bronJ a.tomoweJ. Konferencja ministrów 

WROCŁAW CP AP). - Pod 
Legnicą załogi wrocławskiego 
zjedn<><:Zenia przemysłu budo­
wlane:rn wznosza nowoczesną 
hutę miedzi. Dokumentadę 
techniczną podstawowych od­
działów hoty oraz najważniej 
sze urządzenia do'lta.reza nam 
Zwiazek Radziecki. SUBSKRYPCJA PO:tYCZKI 

PAŃSTWOWEJ W CHINACH 
PEKIN. - Masy pracujące 

Chińskiej Republiki Ludowej z 
entuzjazmem subskrybują pań­
stwową pożyczkę budownictwa 
go~podarczego na r. 1954. 

Do dnia 24 marca br. lud­
ność nabyła obligacje pożyczki 
na sumę o 7 pro<., większą niż 
przewidywała uchwała rządu. 

STRAJK POWSZECHNY 
PRACOWNIKOW OSWIATY 

WE FRANCJI 
PARYż. - W dniu 31 mar­

ca odbył słę we Francji strajk 
powszechny pracowników o­
światy. przeprowadzony pod 
hasłem walki o przyznanle na 
oświatę kredytów odpowiadają­
cych Istotnym potrzebom. 

BUDOWA NOWYCH LIMH 
METRA MOSKIEWSKIEGO 

MOSKWA. - Rozpoczęła się 
budowa 2 nowych linif metra 
moskiewskiego. Obecnie prowa 
dzl się prace przygotowawcze 
przy budowle nowych tuneli o 
długości 12 km. 

KONFERENCJA KOMITETU 
HUTNICZEGO EUROPEJSKIEJ 

KOMISJI GOSPODARCZEJ ONZ 
GENEWA. - 29 I 30 marca 

odbyła się w Genewie Xll sesja 
komitetu hutniczego Europej­
skiej Komisji GespodarczeJ ONZ 
w której udział wzięli przedsta 
wlc!ele 20 państw. Polskę repre 
zentowal\ dwaj delegaci: Inż. 
W. Musiałek oraz Inż. J. Far­
nik. Przewodniczącym komite­
tu na mk 1954 wybrany zost~l 
Belg Van Der Rest. a wiceprze­
wodniczącym Polak - Inż.. W. 
Musiałek. 

STRAJK PRACOWNIKóW LOT­
NICTWA KOMUNIKACYJNEGO 

W NORWEGII 
OSLO. - 27 marca rozpoczął 

się w Norwegii strajk pracow· 
ntków warsztatów lotniczych I 
obsługi lotnisk. StrajkuJącv do 
magall się poprawy wart.inków 
bytu. Komunikacja lotnicza na 
najważniejszych lotniskach nor 
wesklch została calkowlcłe spa 
ral!żowana. 

MIĘ:DZYNARODOWA KONFEREN 
CJA USTAWODAWSTWA ROL­

NEGO WE FLORENCJI 
RZYM. - 28 marca rozpo­

częły się we Florenc•JI obrady 
.. międzynarodowe) konferencji 
ustawodawstwa rolnego"', zorga 
nizowane.J przez wioski lnsty· 
tut Ustawodawstwa Rolnego. 

W obradach bierze udział o­
koło stu prawników t uczo· 
nych z 34 krajów. w tym ze 
Związku Radzieckiego. Francji. 
Niemiec zachodnich. Szwajca· 
rll. Grec)! I Austrii. Celem kon 
ferencjl jest zbadanie ustawo· 
dawstwa rolne.f'o krajów o róż 
nych tradycjach I różnej struk 
turze gospodarczej. 

PR:Z:ECIWKO UCHWAŁOM 
X KONFERENCJI 

PANAMERYKANSKIEJ 
MONTEVIDEO. - Na łamach 

urugwajskiego dziennika .. El 
Debate" opublikowane zostało 

• oświadczenie krajowego komi­
tetu jednej z młodzieżowych or­
ganlzacJI burżuazyjnych. Oś­

wiadczenie to protestuje prze· 
c!wko uchwałom X konferenc.11 
panamerykańskiej w Caracas. 
gprzecznym z Interesami kra­
jów Ameryki Łacińskiej. 

spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Berlinie była 
sukcesem narodów, które pra 
gną pokoju. Wykazała ona, 
i.e rokowania są możliwe. 

W ten sposób stwon.ono 
wa1runki ku temu, aby znowu 
m.ależć możliwe do przyjęci.a 
I'O'lJ.Wiązanie spornych proble­
mów dzielących dziś śW'iit· 

Opinia publiczna może zmu 
sić do odrrucenia we Francji 
i we Wło.szech „europejskiej 
wspólnoty obronnej", a tym 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

7 kw·etnia 
• r 

• 

Miedź - to k.den z najcen­
niejszych metalt kolm·owych­
podstawowy materiał dla. wie 
In gałęzi pnem:vsłu, zwłasz­
cza dla przemysłu elektrotech 
nfo-znego. 

Legnickie Zakłady Metalur­
~eznc -g,opatrywane będa w 
przyszłości w tzw. koncentrat 
miedzi pnez krajowe kopal· 
nie. 

n 
• cow JU 

WARSZAWA (PAP). 
Pod pnewodnlctwem Jaro­
sława . Iwaszkiewicza. odbyło 
się w dniu 29 marca br. po­
siedzenie Prezydium Pol­
skiego .Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

Prezydium postanowiło 
'&Wołać na dEłeń 7 kwietnia 
br. krajowti konferencję o­
brońców pokoju s następu­
ll\CYDl po~kiem dzien­
nym: 

1) stanowisko polskiego 
\'Uchu obrońców pokoju wo­
bec zagadnienia 1>0kojowego 
rozwiazania problemu nie­
mieckiego I ogólnoeuropej­
skfeg-o okładn o zbiorowym 
bezpieczeństwie. 

%) zadania ruchu obroń­
ców pokoju w świetle u­
chwał II Zjazdu PZPR. w 
służbie pokoju I przyjaznej 
współpracy na.rodów. 

Weszliśmy w Jl kwartał 

Praca włókniarzy 
w cyfrach produkcyjne, prz.yczynił się 

do zwiększenia Wydajności. 
Wcwraj nadszedł do nasz.ej W przemyśle wełnianym 

redakcji taki meldunek: plan pierwszego kwartału nie 
„BAWEŁNA PÓŁNOC WY- został 'Wykonany. Naozelny 

SOKO PRZEKROCZYŁA inż. Centralnego Zarządu teg-0 
PLAN PIERWSZEGO KWAR- przemysłu, Pietrzykowski w 
TALU". ten sposób scharakteryzował 
Szczegóły zwycięstwa są na sytuację: 

stępujące: - W marcu wełna się ocknę 
przędzalni• ctenkł• 105,5 ła. ale na wyniku całego 

pr:~·~9cba4nte jr.dnie 104,2 kwartału zaważyły niedobory 
proc., ze stycznia i lutego. 
prz~z~lnie odpadkowe - 110,a _ A eo spowodowało te nie 

P'":;tnł\e - t 03,1 proc... do bor)"? 
wykończ:alnl• - 104,1 proc. - Niektóre zakłady, niaste-
Roz.mawialiśmy przy tej o- ty, nie przygotowały się w 

kazji na temat źródeł osiąg- ty•n roku dostatecznie do 
nięć włókniarzy. Oto jak z"•iekszonych zadań. Dotyczy 
brzmi.al.a ocena Centralnego to głównie personelu technicz 
Zarządu Przemysłu Bawelnia- nego i majsterskiego, który w 
nego-Północ: pore nie stworzył załogom do 

- W wielu zakładach, jak brych warunków do wykona­
ap. we wszystkich oddział.ach nia planów produkcyjnych. 
ZPB im. Stalina, w ZPB im. Poz.a tym - obok pewnych 
Marchlewskiego, Pabianickich trudności obiektywnych, a 
ZPB i Piotrkowskich Zakła- mianowicie trudności z. zaooa 
cl.ach - załogi wysoko prze- trzeniem ilościowym i asorty­
kroczyły swe plany kwarta!- mentowym nasz.ego przemysłu 
ne. To nie pozostało bez wpły w sUTowce - zawinił.a Cze­
wu na wykonanie zadań kwar stochowa. Tamtejsze 7,akłady 
talnych przez całą branżę. jeden z. większych dostawców 

- A jaki czynnik z.aważył przędzy czesankowej, nie da­
deeydująco na pracy załóg? ły tkaczom przędzy w odpo· 

- Zmobilizował włókniarzy wiedniej jakości, dlatego pew 
Czyn Zjazqowy. Zapał, jak: lna ich część pracowała mn\.e.1 
panował wśród :z.o.łóg wykonu wydajnie oiż ZWYkle. 
jących podjete wbowiar.ania r. 8. 

u~iało się os1~~ąc ?<1pow1ed- stwu. które padło ofiarą agre- stwa. . . 
mch porozum1en m1ędzynaro- sji wszelkimi możliwymi środ W rezultacie powstaJe sytu­
~o;v-Ych .w wymieniony~h _wy- ka~. nie wyłączając użycia acj.a, w której stoounki m.iędzy 
zeJ. dor.·06łych zaga<_Ii:1ez;i1a~h siły zbrojnej w celu przywró- p~nstwaml są oparte me na 
--: wskut~k trudnosc1, Jakie cenia i utrzymania międzyna-

1 
dążeniu do wzajemnej. współ­

s1e wyłoi:1ły. . . . rodowego pokoju i bez.pieczeń- pracy dla dobra pokoJU, lecz 
Je::Inakze 0~0}1cz.nosć ta me stwa w Europie. Tak więc. pro 

powinna zmmeJszać znacz.ema jekt podstaw układu ogólna- (Dalszy ciąg na str. 2) 
wysiłków państw._ a przroe · 
wszystkim wielkich mocarstw. 
które ponoszą szczególną od­
powiedzialność za utrz:yman~e 
pokoju miedzynarodowego -
w dziedzinie osiąi?11ięcia ta· 
kkh porozumleń. Jeśli chodzi 
o Związek Radziecki. to bę­
dzie on również nadal podkre 
ślał konieczność znacznej re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
pańEtw i osiągnięcia porozu­
mienia gwarantującego, ŻP 
energia atomowa nie będzie 
wykorzystana w celach n:­
szczyciel~kich i w celu marn­
wej zagłady ludi.i. Zna<"zen!e 
takich wysiłków wz:rasta co­
raz bardziej. zwłaszcza w zwią 
z.ku z tym, że siła niszczydel­
ska broni atomowej zwiękisu 
się nieustannie, oprocz tego 
pojawiła się broń wodorowa. 
której siła pn:ewyższa wielo­
krotnie siłę broni atomowej. 
Nie ulega wątpliwości. że za­
s~owanie broni atomowej I 
wodorowej w cz.asie wojny 
przyniosłoby narodom nie­
=ierne nieszczęścia, oznacza­
łoby masowa eksterminacje 
ludności cywilnej, zburzenie 
wielkich miast bedących o­
środkami nt:YWoczesnego prze­
mysłu. kultury i nauki. w tym 
również .starych ośrodków cy­
wilizacji, jakimi są najwiek­
sze stolice państw świata. Do­
kładając odpowiednich . wysił -
ków w celu ułatwienia możli· 
wości osiągnięcia porozumie­
nia w snrawie wymienion:vch 
wyżej doniosłych zagadnień. 
rząd rad'Ziecki wychodzi także 
?. założenia. że istnieja również 
;nne nie wykorz.:vstane jeszczP 
możliwości utrwalenia pokoju. 

Traktory dlo rolnictwa 
:"· 

Ilość traktorów w roln1ctw1e w roku 1955 wzrośnie w porów­
naniu ze stanem w 1953 roku o około 29 proc. 1 wyniesie 
około 58 tysięcy sztuk w przellczen1u na traktory o mocy 
15 KM. - JO marca zak>qa Zakładów Mechanicznych ,.Ur· 
sus" wykonała przedtfl'rrn1nowo kwartalny plan produkcji, 
dostarczając ąospodarce narodowe1 1850 c1ąqn1ków. czyi 
o 158 cląqn1ków w1ęce1 n•:t w tym samym okresie ub, roku 

oraz planowaną tlośt części zamiennych do =iąqnlka. 
Na zdjęciu: zespół majstra St. Pawłows1<1eąo kończy mo~ 

taż nowej partii. traktorów. 
CAF rot. Zygm. Wdowlńskl 

W związku z tym pależy . b 
przede wszystkim pod.kreślić Z frontu wiosennęi itwy o chleb 
znaczenie sprawy utrwalenia 
bezpieczeństwa w Europie. ja­
l{o że utrzymanie pokoju w 
Europie ma decydujące zna­
czenie dla utrwalenia pow­
szechne~o P<>k-oju .i rrledopusz­
cz.enia do nowej wojny . świa~ 
towej. 

w całym kraju 

kampania 
Kierując się tymi względa­

mi, rząd radziecki na berliń­
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ' Francji. 

W Poznaniu 
rozpoczęło się 
V losowanie 
Narodoffej 
Poi,·ezki 

•• • rozw11a się 
siewna 

W WOJ. ŁóDZ.KIM 

W odpowiedzi na wezwanie 
POM Strzelce Wielkie mło­
dzi traktorzyści z POM nr 
140 w Rąbieniu postanowili 

' podjąć szereg zobowiązań, 
których realizacja przyspie-­
szy wiosenną akcję siewną. 
Niezależnie od tego dzielni 
ZMP-owcy zobowiązali się 
w okresie wszystkich tego­
rocznych robót polnych zao­
szczędzić po 1,5 kg paliwa 
na jednym ha. 

POZNAS' (PAP). - 1 bm. W WOJ. SZCZECINS.KIM 
w Poznaniu w gmachu Po-
wszechnej Kasy Oszczędno.clcl Blisko 450 spółdzielni pro­
rozpoczęło się V publiczne Io- dukcyjnych woj. szczecińskie 
sowanle obligacji Narodowej go bierze udział we współza­
Po~yC'Zkl Rozwoju Sił Polski. wodnictw1e o sprawne prze­
Wywołało ono duże zaintere- prowadzenie wiosennych ro-
5owanle mieszkańców Pozna- bót polnych. W większości 
nla. Swiadczy o tym fakt, że gospodarstw zespołowych sle 
losowanJu przyglądało się bll wy zbóż kłosowych I niektó­
sko 3 tys. osób. rych motylkowych są już 

Losowanie Potrwa kilkana- znacznie zaawansowane. Po-
5de dni. • moc ~oo<>mów 1 kaktorzys 

tów POM sprąwia, że na o­
gół wiosenne prace polne 
przeprowadzane są z.godnie z 
zasadami agrotechniki. 

NA KIELECCZYZNIE 

Ekspozytura okręgowa pań 
stwowych ośrodków maszy­
nowych w Kielcach zorganł 
zowała w br. na terenie wo 
jewództwa 11 nowych gmin 
nych ośrodków maszynowych 
oraz 9 gromadzkich punktów 
maszynowych. 

W WOJ. WARSZAWSKIM 

W toku rozwijającei się z 
każdym dmem kampanii wio 
sennej w szeregu powiatów 
stwierdzane są wypadki po­
ważnych niedociągnięć, które 
powinny być jak najszybciej 
usunięte. Np. w powiatach 
Ostrów M.a.z.., Mława i Płońsk 
poważna liczba chłopów ma 
łorolnych, którzy nie posia­
dają koni. pominięta została 
w planie pomocy sąsiedzkiej. 
Toteż wielu z tych chłopów 

nie może _wyruszyć w pole. 



Nota rządu radzieek ·ego ?o wypowiedzi orzeciw „VISDólnocie obronr.ei" 

do r z ą d ó w F r a n c j i, W i e I k i ej B ryt a n i i Dymisja marszałka Juin 
(Dokończenie ze str. 1) i Stanów z1·ednoczonych brały udział w koalicji anty-

na takim przeciwstawianiu je- hitlerowskiej - w pakcie tym 

dlnych państw innym pań- tarnych w Europie nie tylko z agresją hitlerOW6ką, jak rów nie uczestniczy jedynie ZSRR, 

stwom, które prowadzi nie- nie przyczynia się do utrwa- nież odpowiedzialność, jaką przeto pakt północno - atl..an­
uchronrue do wzmożenia na- lenia pokoju, lecz wręcz prre- Stany Zjednoczone wraz ze tycki nie może nie być uważa 
pięcia w stosunkach między ciwnie, oznacza przygotowa- Związkiem Radzieckim, Fran- ny za układ agresywny wy­
nimi, a przez to samo do nia do nowej woj:ny. cją i Wielką Brytanią ponoszą mierzony przeciwko Związko-

PARYŻ (PAP). - W nocy/ obronnej" było „naaiuS'l.eiliiem 
z 31 maTca na 1 lnvie-tn~a od- dyscypliny". 
b~ło. s.:ę posi~i.e francu- Ma.rszałek Juin zo<Jt.3.ł pozba 
skieJ rady. ml.nlstrow, Po ~t6- wiony funkcj i członka Rady 
rym QPU.bli~owa.no komunik~t Najwyższej Sił Zbrojnych 
o odeu.męc;iu mairsz;a.lika ~um Franoji., Rady Najwyżiszej 0-
od ~łnJ.Onych . przez ni~ brony Naircdowej, N a.n>dowe­
funkcJl.. Jak wwdomo, Juin go Komitetu Obr0111y i in. 

zwiększ:enia groźby nowej woj A tymczaoom dziś, jak ni- za powojenne uregulowanie wi Radrz:ieckiemu. 
ny. W związku z tym niewol- gdy dotychczas, konieczne problemu Europy, Ucząc się Rozum ie 15 i ę samo przez się, 
no nie liczyć się z faktem, że je.:;t, aby wgzystkie mirujące jednocz.eśinie z punktem wi- że „organizacja paktu półno­
zarówno pierwsżą jak i d:rugą pokój pańsbwa, przede wszyst- dzen ia wyrażonym przez rząd en<> - atlantyckiego" mogłaby 
woj!Ilę światową poprzedziło kim zaś wielkie mocarstwa, Stanów ZJednoczonych na kon w odpowi-ednich warunkach 

utworzenie przeciwstawiają- skoncentrowały swe wysiłki ferencji berlińskiej ~ rząd ra stracić Bwój agresywny cha­
cych się sobie militarnych u- po to, aby zapobiec nowej dziecki nie widzi ze swej stro rakter w wypadku, gdyby jej 

grupowań państw, poprzedził wojnie, aby narody Europy, a I ny przeszkód do pozytywnego uczestnikami stały się ws zyst 

podział Europy na dw'\l wrogie więc róv11nież a .naród niernie- rozwiąza+nia sprawy udziału kie wielkie mocarstwa, które 
obozy. cki, ~ie za:stały ~ciągnięte do Stanów Zjednoczonych w „o- wchodziły w skład koalicji an 

Nie wolno przy tym zapomi noweJ WOJny, która w obec- gólnoeuropejskim układzie 0 tyhitlerowskiej. 

wypowiedzi,ał się p1ized kilku 
clniami przecilwko „etłTOfPS:i­
Slkiej wspólnocie obronnej". 
Premier Lanie! zażądał od 
marszałka. · Ju:iin-a wyjaśnień, 

jednakże Jui.n nie stawił się 
na wezwatnie premiera. 

Decyzja ga.bią).etu w ~a­
wie zwolnienia Irum."SZ~ka Ju­
illl. zaipa<lł.a w jego nieobecno­
ści. Rząd Umotywował swą de 
cyziję tym, że wys.tą.pienie 

Juiin.a przeciwko „ wspólnocie 

Mairszałe!{ Juin przemawia! 
poncwnie na ban.l{iecie ofice­
rów rezeirwy, potwierdzając 
9We poprziedti.ie tal!'IOwi.sko 
wobec „wsr,i)Ólnoty ohronnej". 
„Powiedziałam jaS1110 i wyxaź 
nie ·z poczuciem S1Wej odpo­
wiedzialności, co myślę o „eu­
ropejskiej ~lnoaie obron­
nej''. Wierzę, że można było 
znaleźć in.ne, rozsądniejs-ze roz 
wiązanie" - o&w.i.adczył JuiJ!l. 

nać o szczególnie n iebez.piecz- nych wa·runkach stanowi bezpieczeństwie zbiorowym w W związku. z powyższym, 
nej roli, jaką odegrał mili- szczegóJJne niebezpieczeństwo Europie". Tak więc trudności kierując się n iezmiennymi za­

tal"jl'Zl'l'l niemiecki w tego ro- ~la n~rodów. ~danLe ~o rn.o- na drodze do osiągnięcia po- sadami swej pokojowej polity 

dzaju ugrupowaniach milltar- ~e. ~yc J>?ffiYŚlme ~mw1ą2'.8~e, rozumienia w sprawie utwo- ki zagranicznej i dążąc do 
nych i w rozipętaniu pierwszej Jesh ~miast. prz~.iwstaw1aJą- rzenia systemu bezpieczeństwa zmniejszenia napięcia w sto­

i drugiej wojny światowej. cych się .sol;1e !111htamych ~- zbiorowego w Europie, na sunkach międzynat"odowych, 
Wszystko to potwierdza zna- grupowan panstw europeJ- które w.skazywano dotychczas rząd radziecki wyraża goto-

czenie problemu polegającego skich . stworzony będ~ie '!' powilillly byłyby odpaść. Pod~ wość rozpatrzenia wspólnie z 
na tym, by polityce zmierza- Europie syistem bez.pi:eczen- czas dyskusji nad propozycją ra zainteresowanymi rzą<iami 
jącej do utworzenia przeciw- stw~, oparty n.a . 'M>po11?-ych dziecką w sprawie ogóln~u- sprawy udziału ZSRR w pak­

stawiających się sobie militar wy.sił~ch. wszystkich ~nstw ropejskiego układu, na konfe- cie północno - atlantyckim. 

'" Uchwały Biura 
Swiatowej Rady Pokoju 

nY'Ch ugrupowań państw prze- e1:1ropeJsk1ch. Utw~ze.me ta- rencji berlińskiej poruszano Ponieważ rząd Francji, jak 
!Dokończenie ze str. 1) 

k~ego systemu bez.p1~ze"--twa t k również rządy Anglii i USA 
ciwstawić politykę skutecznej . "':' '"' a że sprawę dotyczącą miej- samym zmusić do dail.sz.ego 
współpracy między wszystki; z~ioro"'.ego w E1:1r0 ?1e odpo- sca i roli „organizacji paktu oświadczają, że dążą do osła- prowadzenia rokowań a;i; do 

w1ada Jednocześnie ·~tere0om pół hienia napięcia mi""'iynarodo 
mi państwami europejskimi w . · . "·" ~ nocno - atlantyckiego" w ""' pokojowego uregulowania pro 

utrwalema pokoJU na całym · -•-· t wego i do ukwaleni nn.koJ·u 
celu utrzymania i utrwalenia . . . . . . zw1ą""'u z u worzeniem syste- ... ~ . blemu nianieckiego Może ona 
pokoju. Taka współpraca mię swi~ie. J?latego ~snie idea mu bezpieczeństwa zbiorowego - należy się spodziewać, że domagać się i wyv;alczyć iia-

bez.pieczenstwa z.b10rowego w E · ustosunkują się one po'7Vtyw-
A~. wszy·stk:1·m1· pan· stwa.m i· eu- . · w urop•e. Przed-staw1·ciele -J i-~" broni· a„-~~weJ· Moz· e 
"""' Europ' e zwłas'ZCz.a po konfe F ·· · k · nie do tego, aby nrv-zynić kro- <=- · '""'"~ • 
ropejskimi zarówno wielkimi .. · ' . • . . . - rancJ1, Ja rownież Wielkiej ... ~~ QJl1a domagać się i wywalczyć 
jak i małymi, niezależnie od :ei:icJi berlmskieJ, spotkała. się Brytanii i Stanów Zjednoczo- ki w kierunku zapewnienia poszanowanie niezawisłości 

JUZ z. aktywnym '"""parciem h t · rd il takiej sytuacji, w które.i· pakt 
l·ch ustro·iu społ0~~ego dała- . . ,,,~ . . . n"" wie z i przy tym, z·e narodow,,.; pT"'TVUTrr.~~ie wy 

J ~~· szeregu panstw Jak rown1ez Jk ~t 'ł północno - atlantycki nabrał- ~„ ·-J „.~v•= -
b,v możność uniknięcia sytua- . . ' . pa po nocno - atlantycki ma miany gospodarczej i kultu-
cji, w której Europa jest co szerokich kol międzyn.arodo- chara~ter obronny i nie jest by rzeczywiście obronnego ralnej między wszystkimi kra 

wych · charakteru, i aby powstały 
pewien czas wcią!?ana do nisz- · wymierzony przeciwko żadl}e- jami, konieczneJ' dla powsz.ech 

- Podc~as d 1-· •• k f · t warunki wykluczające moż-
czycl.el~k1·ch woJ·~, o czym u ys ... usJi na on e- mu pans wu lub grupie n~"o ---'-w'""· Moz' e ~a w"" 

~ ~„ rencJ· · berlin· · k' · n d · tw ność wciągnięcia te1· lub inneJ' v.,, ''°""' ••u. v•• · J -

świadczy histo~ia państw eu- i s ieJ a propo- pans . wr'Zfi!Ć decyduJ·ący wpływ 'na 
ZYCJ·.., rad · ~k · częścj Niemiec do ugrupowań 

ropejskich w ostatnim stule- ... "l.l=.' ą w sprawie za przebieg konferencji gen.ew-
. warcia układu ogóln~u~"""'J·- Oficjalni przedstawiciele militarnych. 

ClU ~ ·~,..- F · k · ski€J'· 
· sk' g ł 'ły · • · · rancJi, J·a rownież Stanów W tym wypadku ,,organiza-

Dlatego właśnie rząd ra- ie. 0 wy om snę rozmce . 

d.
 ~ i·--•·i· zwracoł ni·eJ . ...,.nokrot- z.dan, które uniemoż,liwiły o- ZjedJiloczonych i Wielkiej Bry- cja paktu północno - atlantyc Konferencja w Genewie mo 
„ tOU\. v ""' .siągn1·,,.c· zgod · · d tanii, mówiąc o propozycjach kiego" przestałaby być zam- że i powinna Sltać się donio-

nl·e uwaf!<> rządu francuskie"'O, "' ie u n1one1 ecy-_.., „ zJ· 1· Bi' ·ed k. pod radzieckich w sprawie utwo- kni<>tym militarnym ugrupo- słym etapem na drodze do 

J·ak ro'wnież rządów WielkieJ· · orąc J na ze uwa- "' 
g„ Z""cz-1·e J'aki·e -'ałoby 0 rzenia ogólnoeuropejskiego sy waniem państw, stałaby .si<> do rozł:atlowania napięcia mię-

Brytanil i Stanów ZJ0 ednoczo- " •= ~-„ • · uw - .., • 

siągnięcie odpowiedniego po- ,;temu bezpieczeństwa zbioro- stępna dla innych krajów eu- dzynrurodowego orae: do roz-

nych na niebezpieczeństwo rozumienia . w tej doniosłej wego, składają tego rodz.aju o ropejskich, co równocześnie z brojenia. 

związane z tworzeniem mili- sprawie, rząd radziecki uważa świadczenia także po konfe-\utworzeniem skuteci:nego sy-

1 

w tych wM'lmka.eh Bi'l1To 

tarnych ugrupowań państw. za celowe dalsze rozpatrywa- rencji berliń~iej. stemu bezpieczeństwa zbioro- świ.altowej Rady Pokoju uwa-

W szczególności rząd ra- nie teJ· prNr\n „ stanowi·Q·ko zw1·ą-'~· Ra- wego w .Europie miałoby bar- .;.~ za koniec21Ile mvol:a.nie w 
dziecki ~·,.,..acał na to uwagę ~""ZYCJt. ~ """... ~ 

„~. W związku z dyskusją nad dzieckiego wobec paktu pół- dzo do~1osłe znaczenie dla u- końcu maja br. nadzwy=a<jnej 

W związku z planami utwo- propozycją rad?.iecką w spra- nocno - atlantyckiego jest do- ~rwalema powszechnego poko- sesji Swiatowej Rady Pokoju. 

rzenia tak zWanej „europej- wie zapewnienia bez.pieczeń- brze %Dane. Rząd ZSRR nie JU. Sesja ta odbęd.z.ie się w Ber-
skiej wspólnoty obronnej", stwa zbiorowego w Europie podzielał i również obecnie Rząd radziecki 'liważa, że 1mie. 

pląnami, które prowadzą do wypowiadano opinie, iż niepo- nie może podzielać zdania, że powstałąc~ w związku ~ tym Orędzie do narod-Ow europej 

wskrzeszenia militaryzmu nie żądane jest, aby Stany Zjed- pakt ten ma charakter obron- zagadmem.a mogłyby byc roz- skich stwierdza m. in.: 

mieckiego ze wszystkimi wy- noczone pozostawały poz.a u- ny. Rząd radziecki wychodzi wiązane. ku . zadowoleniu „Konferencja berlińska wyka.­

pływającymi ~tąd niebezpie- kładem o bezpie<:"Leństwie przy tym z założenia, że pakt m>~ystkich . ~mteresowa!ly~h zała, że chęć na.rzucenia naro-

CZi!lymi konsekwencja.mi dla zbioro„...,.,..., w Europie. po' łn~no - atlantycki· stanowi· panst.w •. w .rm.1ę .umocnienia d k . 
· E · l „J.„ "" om „europejs ·iej wspolnoty 

pokoJu w urop1e, a zw asz- L. · •Ą k 1. · · zamknięte ugrupowani·e po.koJu i bezpieczenstwa naro- . 
cza dla bezpieczeństwa państw icząc się z -ą o o 1cznosc1ą d obronnej" jest głowną prze-sz-

i biorąc pod uwagę fakt, że państw, że ignoruje problem ow". kodą na drodze do pokojowego 
są~iadu j ących z Niemcami za- Stany Zjednoczone brały u- zapobieżenia nowej agresji rozwiązania problemów euro-
chodnimi. dz1·a1 pod~Ąs drug1·ej woJ'ny niemiecki·e · a po . . Rząd ractzle-ckl wystosował no- . ki h Eu . k ·1 

k · d 1 two ~""" J, niewaz spo- ty analoqic.zneJ treści również pcJS c · „ ropeJs a wspo -
Ja wia omo, Pany u - światoweJ· we wspo'JJne3· walce śród wielkich mocarstw, które, do ~ądo·w Anqłll I USA. •- b " t E 

rzenia „europejskiej wgpólno- · ~ no.... 0 ronna - 0 uropa, 

skazana na rozbicie na 2 wro­
gie obozy, to dalszy ciąg wzmo 
żonych zbrojeń. 

Mimo różnicy ustrojów po­
litycznych i społecznych, 
wszystkie państwa europejskie 
mają wspólne interesy: utrzy­
manie pokoju oraz rozwój 
współpracy gospodarczej i kul 
turalnej. Obowiązek każdego 
mężczyzny i każdej kobiety w 
Europie jest dziś jasny: zadać 
cios „europejskiej wspólnocie 
obronnej" i wojnie, zapewnić 
pokój w Europie". 

W deklaracji w sprawie bro­
ni atomowej czytamy m. in.: 

- Wybuch bomby wodoro­
wej na wyspie Bikini i potwor 
ne działanie tego wybuchu 
na ludzi, niemożność kontro­
lowania zasięgu dział.ania tej 
bomby oraz groźba jej użycia 
wywołały głębokie oburzenie 
na całym świecie. 

Żądanie zakazu broni ato­
mowej, wyrażone w Apelu 
Sztokholmskim i poparte 
przez setki milionów ludzi, sta 
ło się dziś żądaniem ws-z;yst­
kich narodów. 

Postawienie wojny atomo­
wej poza nawiasem prawa jest 
nie tylko konieczne, lecz także 
możliwe. Może to być osiągnię 
te w drodze międzynarodowe 
go porozumienia przewidujące 
go zakaz ws7.ystkich rodzajów 
ra d1o.aktywnej broni i radio­
aktywnych truc izn. 

ty obronnej" przewidują pow- ----------------------

stanie zamknięte.go ugrUJpOwa 
nia mil itarnego sześciu państw 
europejskich, pod którego fla­
~ą ma być zorganizowana 
tak zwatna „armia europejska" 
i;kładaiąca się z sił zbrojnych 
Francji, Włoch, Belgii, Holan­
dii, Luksemburga oraz Nie­
miec zachodnich. Główną rolę 
w tej „armii eurnpcjs~iei'.' m~­
ją odgrywać z~chodin10-nie.m1 e 
ckie siły zbrojne pod dowodz­
twem generał~ hitlerow­
skich, co jest sprzeczne z zobo 
wiązaniami powziętym.i przez 
Francję, Wielką Brytanię i 
Stany Zjednocznne wraz ze 
Związkiem Radzieckim, a prze 
widującymi, że wskrzeszenie 
mlli~aryzmu niemieckiego jest 
niedopuszczalne. 
NaJeży przy tym Z<>z:naczyć, 

że już obecnie projektuje się 
utworzenie kilkudziesi~iu dy 
wizji zachodnlo-niem'.eckich. 

Wiadomo także JX)'\V'Srech­
nie, że w związku z planami 
zorganizowania „armii euro­
pejskiej", zachodnio-niemlie­
ckie koła rz.ąd.zące stawiają 
sobie jawnie za cel przyspie­
szenie remilitaryzacji Nie­
rnnec zachodnich i podjęcie 
kroków zmierzających do u­
tworzenia regularnych wojsk 
wszystkich rodzajów b:roni o­
raz że nie uważają za koniecz­
ne ukrywać swych agresyw­
nych zamiarów wobec państw 
sąsiednich. Miłujące pokój na­
rody Eur<>py, a w szczególno­
ści sąsiedzi Niemiec zachod­
nich nie mogą wobec tego nic 
odczuwać uzasadnionego nie­
pokoju o swe bezpieczeństwo 
w związku z groźbą, jaką sta­
nowi wskrzeszany militaryzm 
niemiecki i wciąganie Nie­
miec zachodnich do „europej­
skiej wspólnoty obronnej". 

KN>Czenie drogą wskrzesza­
:nia militaryzmu niemieckiego 
i tworzenia ugru.pow.3.ń mili- I 

N
IEŁATWO jest u nas robić re­
wolucję. Po pierwsze: wojna 
wyzwoleńcz.a, po drugie -

ogromne zacofanie, pozostałość po 
wiek.ach ucis:ku, po trzecie: religie -
buddyzm, taoiz.m, katolicyzm... Np. 
buddyści wierzą, ~ urodzili się bied­
nymi za karę, że cierpią z.a wilIIY 
ojców i własne z poprzedniego ży­
wota. Jeżeli będą sprawiedliwi i 
ulegli, narodzą się w nagrodę po raz. 
drugi, tym razem w rodzinie boga­
cz.a. I w ten &posób sprawa niespra­
wiedliwości społecznej z.ostaje za­
łatwiona . .. Na szczęście, jest do.syć 
takich, którzy nie chcą czekać na 
pośmiertne wyrównanie krzywd. 

Jeszcze jedna trudność to mniej­
szości: naisi górale z Man i Tho, róż­
ne języ'ki, odrębne tradycje kultu­
raLne, czasami nawet inne pismo. 
Francuzi tworzyli nietrwałe księ­

stewka jak np. Tail.andię, po to tyl­
ko, żeby nas skłócić, podzielić i o­
sła bić. Dziś przedstawiciele tych 
mniejszości wchodzą do naszego rzą­
du, a ludność pomaga armii ze wszy­
stkich sił... Zresztą przekonacie się 

naocr..nie, gdy pojedziecie na front. 
Przez otwór okienny (pleciona kla­

pa jes<t wsparta na bambusowym 
dTąŻ'ku) widu: ociekające pnie drzew 
i dwie wiewiórki, które gonią się 

mimo deszczu. 
Sekretarz idzie za moim wzro­

k iem, uśmiecha się leciutko. Z przy­
jemnością ohsel"WUje zwierz.ątk.a ba­
wiące &ię w „chowanego". 

- Dżungla żyje ... Myślę, że zoba­
czycie i tygrysa. 

I zaczyna się nieunikniona opo­
wieść o wiel'kim drapieini'ku. 

- Trzy lata temu byłem na ze­
braniu w wio.sce w górach.„ Był 
7.mierzch jak teraz, sied.zieliśmy krę­
giem na matach, obrady toczyły się 
powoli. Chata, a raczej obszerna szo­
pa, stała trochę z.a wsią, blisko la-
su ... 

To i;tało się błyskawicznie. Ty­
grys wskoczył przez. okno, z.a.brał 

przewodniczącego i wyskoczył dnt-

I ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANI: ar '19 ,(18a) /' 

• 
W o{ciech Zukrowski (15) 

3000 .km przez tłżungłe 
I 

Wietnamu 
gim. Słyszeliśmy tylko chrzęst miaż­
dżonych kości, ohydne, gardłowe bul­
gotanie. Wszyscy znieruchomieli. 
Gdy rzuciliśmy się na ratunek, już 
go poniósł w dżunglę. 
Zaczęliśmy mówić o powieściach 

poświęconych walce o wolność Wiet­
namu, o „Czarnej Rzece" - Pierre 
Courtade i „Ja.spisowych pałecz­

kach" Madelaine Riffaud. Oczywi­
ście, streściłem im polską powieść 
Mirka Żuławskiego „Czerwoną Rze­
kę". 

Wypytywali się o nAsze plany, o 
twórczość, o życie powsz.-ednie. Czę­
stowali nas winem zdobycznym. Se­
kretarz. Czyn Czin tylko symbolicz­
nie trącał się pustym kie1isz.kiem. 

- Nie mogę. Mam uszkodzony żo­
łądek. Przewlekł.a sprawa. 

-Musicie znaleźć czas na lecze­
nie - powiedziałem - przecież są 
dobre środki, skuteczne lekarstwa, 
tylko trzeba trochę spokoju ... 

- Właśnie, spokoju - uśmiechnął 
się gorzko. - Przeklęta dżungla, 

każ.dy z nas ma jakieś chroniczne 
schorzenie, jeśli nie kilka ... Gdyby­
śmy się zaczęli leczyć, zniknąłby Ko­
mitet Centralny, cały rząd poszedł­
by do sz.pi.tala. Trzeba pracować. 
Trzeba wytrzymać. Mnóstwo roboty 
przed nami. 

- Gdy trochę tu pobędziecie, z.ro­
zumiecie nas - powiedział Fam 
van Dong. 

- Pilnujcie ulrowia - prosili nas, 
gdyśmy żegnali się w deszczu - już 
nie dlla siebie, ale dl.a nas... Żeby-

scie mogli wykonać swoją robotę, 
żebyście nam pomogli. 

Stali na stopniach w·erandy, w bla­
sku pochodni z suchego bambusu. 
Krople deszczu syczały w żarze. Ol­
brzym.ie, czarne drzewa poprzechy­
lane wi;;iały nad kruchym domkiem 
z bambusowej pl<!eionki. 

* * * 
17 grudnia 1953. 

Dżuingla zasnuta białym oprzędem 
mgły, nic nie widać na trzy kroki, 
ale przynajmniej nie pada. Górą 

prześwieca cz.erwonawe słońce, w 
dwóch tęczowych kołach. Idziemy 
szybko, ścieżki trochę podeschły. 

Przed nami stromizna porosła pal­
mami. Dyszymy ciężko, mgla w płu­
cach jak wata. Spieszymy się na u­
mówione telefonem spotkanie. O je­
denastej mamy być u prezydenta ·Ho 
Szi Mina. · . 

Nad nami we mgle coś łamie ga­
łęzie, trzaskają gniecione bambusy. 
Na gliniastej ścieżce ogromne dziury, 
j.akby ktoś Gię wspierał na ołowia­
nej m iednicy. Dalej wygniecione 
krzaki, wyraźny ślad przemarszu. 

- To słonie - us?ok.aja nas tłu­
macz - pasą .się w pobliżu ... Domo­
we słonie. Nie ma niebezpieczeństwa, 
ale lepiej nie drażnić._ 

Przysięgamy sobie w duchu, re 
nikt z nas nie będzie z nimi za po­
ufały. Idziemy gęsiego: tłum.acz, ma­
jor Praszek, Kc>bzdej, parę kToków 
za nimi wspinam się z. oficerem 

wietnamskim. Słyszymy szum, trzę­
sie .się drzewo, szamocą gal<;zie · i na­
gle zapada zupzlna cisz.a. 

- Popatrz na le"'-o - szepcze 
Olek - szkoda, że tak.a mgła.„ Ale 
byłoby z.djęcie ! 

- Przechodzić! Przechodzić! -
napomina nas oficer. 
Trochę wyżej, wtopiony między 

pręty bambusów stoi słoń. Bure oc:.e­
ka wp.atrują się w nas czujnie, trąbą 
przygiął gałąź, żeby nas lep:ej wi­
dzieć. Falują mu lekko koi1ce sze· 
rqko odstaw'onych uszu. Oddycha 
miarowo, bo dwoista smuga pary bi­
je z końca trąby. 

Jeżeli słoń w ogrodzie zoologicz­
nym robi wrażenie, to tutaj , wśród 
połamanych drzewek, owiany op.a­
rem wyęląda groźnie. Między nim a 
nami nie ma płotu, ani rowu. \Viem, 
że jest domowy, a jednak spoglądam 
za siebie, bo nuż zechce się z nami 
bliżej zapoznać... Odchodzimy szyb­
k im krokiem. Po chwili z ulga sły­
szymy, jak kruszy gałęzie i zrywa 
garście liści. 

Schodzimy w koryto górskiego po­
toku, przejrzysta woda pieni się na 
kamieniach, daleko huczy wodospad, 
miele się bystrzyna po S·k.alnej ścia­
nie. 

- To już niedaleko - mówi Wan 
Tań - jeszcze jedno podejście i da­
lej granią, na szczyt góry. 

Wysoko. Zadzieramy głowy, liście 
palm jak ogony kogude. nad nimi 
nagle słupami migotów, tchnieniem 
otwartego pieca przedarło się słońce. 

Las się przerzedził, widzimy parę 
chałupek, w jednej z nich mieszka 
Prezydent. Poz-.aję go z dale ka, l ek­
kim krokiem zbiega po ścieżce, wy­
chodzi nam naprzeciw. Wysokie czo­
ło, wąSk.a ascetyczna twarz, siwieją­
ca, skąpa bródka i dobrotliwy 
uśmiech. Kr.aciasty sz.al okręcony 
wo'kół szyi, bruna Im.a marynarka, 
podwinięte spod.nie, na nogach takie 
same jak noszą żol:nierze - sandały 

z ka.wałka opony samochodowej. 
(c. d . n.) 



O łódzkiej służbie zdrowia 

Czy pierwsza jaskółka oznacza wiosnę? 
Poprawia się stan ulic 

W iele krwi napsuła lu­
dziom sytuacja, pa­
nująca w laborato­

rium analitycznym przy ul. 
Piotrkowskiej 113. Chodziło· 
właśnie o analizy krwi... 

- Pa ński termin wypada 
21 maja - otrzymywał od­
powiedź chory, k ' óry w tych 
dniach zgłaszał się ze skie-

GolonP, <;lrz-yżonP 

Miesiąc 
czystości i ja 
Wychodzę na spacer 
.Jak zwykle, ja.k co dzień 
I poznać nie mogę, 
Ni 'ulic, ni Łodzi. 

Czyściutkie są domy, 
Wystawy urocze, 
Piotrkowska lśni w słońcu 
Jak srebrny obłOCliek. 

Po czystym podwórku 
Dozorca się krząta. 
Wbrew zwyk!ym zwyczajom 
I w kątach posprzątał. 

I wszędzie tak s:mio 
Choć zerkam tu i tam, 
Przypisać to czemu? 
Zdziwiony się pytam. 

Aż ktoś mi - wyjaśnił, 
Ze przecież jest kwiecień, 
A kwiecień to miesiąc 
Czystości, ja.k wiecie. 

Pojąłem, rzecz prosta, 
Bo czystość też cenię. 
Nat~·chmiaf.t opróżniam 
Z papierków kieszenie. 

I patrzę radośnie 
I patrzę beztrosko 
Jak wietrzyk je pędzi 

Piotrkowską. 
PUCIATO 

rowaniem lekarskim. orze­
kającym konieczność zbada­
nia morfolog:i. Ale odpo­
wiedź ~ otrzymywał nie od 
r a zu. Ciasna poczekalnia 
JJTzcpełn i ona jest pacjenta­
mi do tego stopn~a. że tru­
dno personewwi dostać się 
do pracy. Trwa to od wcze­
snych godzin rannych. 

Zanim chory dostanie się 
do okienka, by dowiedzieć 
s!ę, że za dwa miesiące przy. 
r.4C'.a j~ termin, musi dł11-
go postać w kolejce. Oczy­
wiści<? narzekaniom nie by­
ło końca. 

Narzekania te dotarły rów 
nież do naszej redakcji w po 
staci szeregu listów, które 
wybrzuszyły teczkę z napi· 
sem „Służba Zdrowia". Te­
czka zawiera róbież sze­
reg innych uwag czytelni­
ków na temat służby zdro­
wi a, toteż wypada upłynnić 
jej zawarto:ić, co uczynimy 
w ser!i artykułów. 

Labo.rak\rium analitycz­
nemu, słynącemu z kolejek. 
dajemy pierwszą kolejność. 

„EXPRESS" POMOGŁ 
25 marca przedrukowali· 

śmy w rubryce „Książka ży­
czeń i zażaleń" dwa listy. 
Wydaje się, że o,ba te listy, 
jak również inne, nie publi­
kowane - m. in. list Tade­
usza Jaworskiego z Piotrko­
wskiej 211, zachęcający nas 
w gorących s-hlwach, byśmy 
„udali się na m:ejsce i sa­
mi zbadali sprawę" - mo­
żemy już uważać z.e zała­
twione. 

Oto Wydzia1 Zdrowia po­
stanowił przydzielić labo­
ratorium dodatkowe dwa eta 
ty laoorancki<e. Nie:mileżnie 
od tego 10-osobowa ekipa 
laborantów zobowiązała się 

Wymyśliliście · już nazwy? 

Jutro ostateczny termin 
Pr~minamy, że jutro tj. w sobotę, mija ostateczny 

term1.n nadsylani.a kuponów na błyskawiczny konkurs na 
5 na3leps7!ch nazw dla punktów usługowych Państwowe­
go Przeds1ęb1orstwa Krawiecko Kuśnierskiego w Łodzi. 

Dla tych, ~.tó:zy nie zaopatrzyli się w kupon - zamie­
szc~'?1~ I?JllZeJ kupon zastępczy. Należy go czytelnie wy­
pełnic i mezwłocz.nie nadesłać do redakcji Łódź ul. Piotr-
kowska 96. ' ' 

Cz:-i:telnicy, którzy dadzą najlepsze nazwy warsztatom 
kr<;iw1eck~ .- kuśnierskim PPKK, otrzymają 5 cennych na­
grod odz1ezowych, a mianowicie: spodnie męskie flanelowe 
(100 rroc. _wełi_ia.), _ sukienka jedwabna, proohowiec męski 
lub ~amsk1, w1atrowka męska lub damska z welwetu •raz 
kołmerz damski z piżmowców. 

(Sk) 

I K U P O N Z A S T Ę P C z, Y 
BŁYSKAWICZNEGO KONKURSU ,,EXPRESSU" I PPKK 

Imię i nazwisko • • 
Adres • • • • ' • • ' • • • • • 

. . . . 
Prooonuję 
PPKK: 

1. • 
2. 
3 .• 
4 .• 
5 . . 

następujące nazwy dla punktów u..'<ługowych 

• PiotrkO'\\"Ska 23 
• Piotrkowska 83 
• Obr. Getta Warsz. blok nr 22 

Piotrkowska 102 
• Narutowicza 24 

wykonywać dodatkowe ilo­
ści analiz, tak że na 15 kwie 
tnia br. przewiduje się cał­
kowite zlikwidowanie zale­
głości. W związku z tym, 
kilerowniczka !laboratorium 
mgr Nadolska przekazuje 
wszystkim zaintere.ąowanym 
prośbę: 

Chorzy, któorm w.rui.ac:ro 
)]{} długie terminy na zbada­
nie morfologii krwi, powin­
ni ponownie zgłosić się do 
laboratorium, gdzie wyma­
CliY się im znacznie krótszy 
termin. 

Oby ta garść Informacji 
oznaczała jaskółkę, która 
zwiastuje wiosnę ... 

KTO ZAWINIŁ? 

Na tę wiosnę czekano okrą 
głe dwa lata, od kjedy pla­
cówka z „miejskiej" prze­
kształciła się w placówkę 
Wydziału Zdrowia. Przez ca 
ły ten okres mniej lub bar­
dziej tłoczno było w pocze· 
kalni laboratorium. 

Czy w Wydziale Zdrowia 
nie wiedziano o tej sytu­
acji? 

Załodze placówki leży na 
sercu dobra praca i dobre 
imię laboratorium. W 1952 r. 
wystąpiła ona z inicjatywą 
rozszerzenia pracowni. w:;ka 
zuiąc trzy przylegające do 
jej lokalu pokoje. zajmow!l­
ne przez MHD. Ta <>Statnia 
instytucja mogłaby otrzy­
mać zastępo:e pomieszczen'a 
w tym samym gmachu, bądź 
też w inny sposób rozwiązać 
sprawę. W 1953 roku W.v­
dział Zdrowia skierował od­
powiednie podani..e do władz 
kwaterunkowych. 

Owszem, były na miej~cu 
dwie komisje z kwaterunku, 
ale decoyzji żadnej nie ma . 
Mimo że upłynęło wiele mie 
sięcy ... 

A trzeba sobie zadać tntd, 
by poprawić wanmki 
pracowni analitycznej. O 
OJP'Ołllnym ·znaczeniu tej 
placówki mówi li~ba 150 
tysięcy analiz, wYkonanych 
w ub!egłym roku. Jest to 
o 30 tys. więcej, niż prze­
widyWa.ł plan. W pierw­
szym kwartale br. plan wy 
konany został w 145 proc. 
Liczby te mówią nie tyl-

ko o znaczeniu placówki, 
której gościem jest co ci:war 

Przykład godny 
naśladowania 

Pomogli szkole 
Szkoła I TPD przy ul. Jaracza 

nr 26 dłuqo borykała się z trud­
nościami związanymi z zainstalo­
waniem centrałneqo oqrzewania. 
Powodem kłopotów było zaąinię· 
cle w czasie okupacji planów 
szkoły, bez których zainstalowa­
nie centralneąo oqn:ewania by­
ło n1emożl1we. 

Komitet rodzicielski zwrócił się 
do Spóldz. Pracy „Uniwersaln.a" 
z prośbą o wykonanie ty<:h pla­
nów. Zespól pracowników spól-

1 
dzielni wykonał i. w Czynie 
Przedzjazdowym, nie pobierając 
za to opiaty, tym samym umożli-
wił szkole przeznacz.,.,,ie pienię­
dzy na pomoce naukowe. 

(mk) 

Pozwólcie nam potańczyć 

ty łodzianin. Mówią o pełnej 
ofiarności pracy załogi, któ­
ra daje z siebie wszystko, 
m imo licznych trudnoścl -
przede wszystkim lokalo­
wych. Są trudności w zaopa 
trzeniu (odczynniki, naczy­
nia, aparaty itp.), trudności 
spowodowan~ przez s·„0łdz i el 
nię „Termometr", nie wy­
konującą zamówionego da­
wno aparatu do mierzen;a 
poziomu mocznika, trudności 
stawiane przez mechaniczną 
pralnię przy ul. Wólczański:: j 
która nie dotrzymuje term i­
nów, oddaje płaszcze źle wY 
prane, podarte, n ie wypra­
sowane, czasem mokre. Są 
inne trudności... 

Na zdjęciu: układanie nowej nawierzchni z kostki na ul. 
Gdańskiej na odcinku od Oi>rońców Stalinqradu do Oqro­

dowej . 
Fot. L . Olejniczak 

Tyle o sprawie labora­
torium przy ul. Piotrkow­
skiej 113. Kolejno wyłaniają 
się z teczki redakcyjnej in­
ne sprawy, dotyczące leczn ' ­
ctwa otwartego. O tym w 
następnym artykule. 

Krzysztof Jeleń. 

Ulica Kosynierów Gdyń­
skich jeszcze do niedawna 
niczym nie przypominała u­
J;cy. Po błocie brodzili prze­
chodnie i jechały wozy. 
Obecnie robotnicy z Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Dro 
gowego budują tu jezdnię, 

w drugim kwarta le br. 

atrakcyine wycieczki 
organizuje „Orbis" i komis:a turystyczna 

„Orbis" w Łodzi przy 
wsl)ółudziale wojewódzko-łó­
dzkiej komlsji turystycznej 
organizuje w II kwartale 
1954 r. szereg ciekawy ch im 
pre'/ turystycznych, a mia­
nowicie: 

4 i 11 kwietnia. - Pocią­
gi turystyczne do Warszawy. 
W pre>gramie: zwiedza.r11ie te 
renu budowy Pałacu Kultu­
ry i Nauki im. J. Stalina. 
Placu Konstytucji, MDM, 
Sta·rówki, Wystawy Wieku 
Odrodz..eni'1, muzeów i in­
nych. 

25 kwietnia.. - Pociąg tu­
rystyczny do Krakowa i No­
wej Huty. - W programie: 
zwiedzanie wawelu, grobów 
królewskich, wystawy prac 
Wtta Stwosza, Sukiennic i 
zabytków starego Krakowa 
oraz Nowej Huty. 

2 maja. - Pociąg turysty­
czny do Spały. - Otwarcie 
sezonu robotniczych wcza­
sów niedzielnych. Atrakcyj­
ny program artystyczny oraz 
zabawa ludowa. 

- imprezy sportowe oraz 
zabawa ludowa. 

6 czerwca. - Podągi tu­
rystyczne do Gdyni i Pkc­
ka - w programie zwiedza­
nie miast, przej.;żdżki stat­
kiem i in. 

13 cz~rwca. - Poc!ągi tu­
rystyczne do Wa·rszawy,Grot 
nik i Kolumny. 

20 czerwca. - Pociągi tu­
rystyczne do Płocka i Łącka. 

2'7 czerwca. - Pociąg tury 
styczny do Giżycka. Prze­
jazd wagonami II klosy z 
miejscami do spanla. W pro 
gramie proeiazd statkiem z 
Ostródy do Elbląga, zwied?a 
nie Elbląga, Giżycka i Ol­
sztyna. Uczestnikom zape­
wnia s'ę pełne wyżywienie i 
noclegi. 

Ilość mi.ejsc na wszystkie 
wyci~zki ściśle ogranicro­
na. Zgłoszenia zb iorowe za­
kładów pracy przyjmuje „Or 
bis". 

Wycieczki tego typu będa 
powtarzane w każdą niedzie PIĄTEK, 2 KWIETNIA 
lę sezonu letniego. W pro- 12.10 Muzyka. 12.25 „Na sw0J· 
gram!e. oprócz pobytu nad ską nutę " . 12.45 Audycja dla wsi. 
malowniczą Pilicą, zwiedza- 13.10 Przegląd prasy stoi. 13.15 

Aud. liter. 13.35 Muzyka. 14. 10 
nie pięknych kompleksów Dla klas 1-11. 14.30 Dla klas 
leśnych w rejonie Spały o- V-VII. 15.00 Radiowy kurs Ję· 
raz zabawy ludowe. zyka rosyjskiego. 15.20 Koncert 

16 t 
orkiestry mandolinistów LRPR. 

maja. - Pociąg ury- 15.50 Reportaż aktualny. 16.00 
styczny w „nieznane". Wy- Pieśni Fr. Schuberta. 16.15 Dla 
jazd do jednej z najpiękniej klas licealnych. 17.00 .. z życ!a 
szych miejscowości w Pol ; ce. Związku Radziec>kiego". 17.30 

Kwadrans solistów. 17.45 .. z rn!· 
Zakwaterowanie i wyżywie- krofonem przez miasto i wiss" . 
nie oraz szereg atrakcji - 18.00 Reportaż pt. „Kartka z na · 1 
zapewnione. miętnika majstra". 18.20 „Kwar 

· t tety smyczkowe Haydna". 18.40 
23 maja. - Pociąg ury- Pieśni 1 melodie ludowe. 19.00 

styczny do Kruszwicy. W Muzyka 1 aktualności. 19.25 Au· 
programie przejażdżka bar- dycja sportowa. 19.30 Utwory 

k 
· G 1 · d · Skriabina. 19.50 „Słowniczek mu 

am? _PO • ~pe, zwie zame zyczny". 20.2Q Reportaż literacki 
MysieJ W1ezy oraz koncert 20.40 Koncert krakowskiego chó· 
i zabawa ludowa. I ru. 21.00 Muzyka tan. 21 45 Wia· 

30 maja. - Pociąg tury- dornosci sportowe. 21.50 Retrans 

t W 
ndsJa koncertu. 22.10 Felleton. 

s yczny do Kolumny. pro 22.20 Koncert. 23.25 Muzyka ta· 
gramie występy artystyczne neczna. 

WAtNE TELEFONY 
Pogot. R:Hunkowe 254-44 

kładąc kamień brukowy • 
Ulica będzie gotowa w po­
łowie kwietnia. 
Również roboty drogowe 

trwają na ul. Gdańskiej na 
odcinku od ul. Ogrodowej 
do Obrońców Stalingradu i 
także będą ukończone na 
15 bm. 

W Ogrodzie Zoologicznym 
budowane są wszystkie 
dróżki z asfaltu, tak że w 
tfm roku przechodnie n:e 
będą już wchlaniać kurzu, 
który unosił się z wyżwiro­
wanych alejek. Robotnicy 
MPD pragną wykończyć 
asfaltowe dróż.ki w ZOO na 
dzień 1 maja br. 
Asfaltową nawierzchnię o­

trzyma również otoczenie 
prewentorium w Łagiewni­
kach. Te roboty gotowe bę­
dą już w pie.rwszych dniach 
kwietnia. 

W dalszej kolejności prze­
prowadzane będą prace dro­
gowe na ul. Obrońców Sta­
lingradu od ul. Gdańsk iej 
do Jer zego. gdzie zamiast 
„kocich łbów" położona bę­
dzie kostka. Także na­
wierzchnię z kostki otrz:vma 
ul. Zachodnia. (k) 

Wzorcowy sklep 
z artykułami 
gospodarstwa 
domowego 

Otwarty został onegdaj 
wzorcowy sklep z artykułami 
gospodarstwa domowego MHD 
przy ul. Narutowicza 4. 

W pierwszym dniu sprzeda· 
ży dużym powodzeniem cie­
szyły się wyroby porcelanowe 
oraz naczynia alumin '.owe. 
Będzie tu można nabywać 

emaliowane rondle i garnki 
bardzo poszukiwane na ryn-
ku. (s) 

Dziś, o ąodzinie 19, w loka· 
lu Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techn"ków Przemysłu Włókienni· 
czeąo w Łodz•, ul. Piotr1<owska 
nr 135, mqr Teodor Kotwicki wy­
głos• odczyt pt. „C>rcpnlzacja o­
pracowania planu postępu tech· 
niczneqo w zakładach włókienni­
czych" - część Ili. 

DWORCOWE (Dworzec „Staromiejska" - to 
mzwa miłej, nowo· 
otwartej kawt>1rnl, o 
której dziś z aumą o­
J)<>Wiada cała Łódt. Du 
ma - uzasadniona, bo 
lokal ).st estety cz n ie 

urz<tdzony, świetnie wy 
posażony, obsługa sym 
patycZ'Ma. Jak to do­
brze, że w na5'zej dziel 
nicy mamy tak p'ękną 
kawiarnie! 

Jedynym mankamen 
Iem jest brak stałego 
zespołu muzyczneqo. • 
Młodzież nasza, której 
nie zaleca się przecież 
korzystania z lok;oll 
nocnych moąłaby 
potańczyć tutaj w mi­
łej atmosferze. 

Strl\Ż Pożarna 8 

I 
Kom. Miejska MO 2.53-60 
Miejski Ośr lnfnr. 159 l ó 

'l'EA-Tłlll • 116 ,a..1 a • 1 MAJA (.Klliń sklego 173) 
..._, • .,._..... ,,Tajemnicza wyspa" 

Kaliski) „W poszuk 'wa 
n1u dynosaurów'\ „Na 
us•ńskim szlaku 0

, „Sy 
mulant" g. 16. 17, 18, 
19, 20, 21 . 22 . 

Wytłumaczcie mi to 
W sklepie przy ul. Piot„kowskiej, ml~zy 

Piotrkowskiej róq Roosc Przejazd a Roosevelta 
velta kupiłam płasu:z - 250 złotych. Ja1< wi 
nieprzemakalny, w nie dziele - wpadłam na 
bleską kratkę. Dziwne 72 złote. 
że ąuziki były zielone'. 

Wytłumaczcie ml 

w vtlu ma.cz en.ie 
niebawem nadej-

Wydaje się, t. war­
to o tym pomyśleć, 
tym bardziej, że waru.n 
ki lokalowe są odpo­
wiednie. a klamra brązowa. Za Dlaczeqo w rótnych 

płaszcz z;iplacllam 31 s sklepach (uspołecznlo-
zł, za nowe quzlkl i nych} na jedną I tę sa M. I. G. dzie. 
klamrę „pod kolor" mą. rzecz są. różne ce- (1781) (1780) 
zapłaciłam 7 zł, czyli ---------------------------------
te razem kosztował 
mnie płaszcz 322 złote. 

Jak widzicie - u-
miem lkzyć. Natomiast 
nie moąę teqo pow.e­
dzieć o czynnikach z 
handlu uspołecznione­
qo, bo identyczny 
pł<1szcz z odpowiedni­
mi quzikami w sklepie 
na Pl. Reymonta kosz­
tuje 285 złotych. w ·n· 
nym z.aś sklepie na ul. 

Praąnę złoty~za Wa 
szym pośrednictwem 
podz·1ękowanie obsłu· 
dze Ośrodka Zdrowia 
przy ul. teromskieąo 

nr 12, a w szczeqól­
noki dr. Chojnowskie­
mu za skut4KZM• lecze 
nie. 

podzjękować 
Po powrocie z obo­

zu hitlerowskieqo cho­
rowałam przez szereq 
lat na złośliwą anemię. 
Dzięki troskliwej opie­
ce - odzyskałam siły. 
Urodziłam zdroweąo sy 
na, który dobrze sit: 
chowa. 

Dziękuj, władzy lu­
dowej, która stwarza 
człowieokowi wa.runkl, ' 
umożliwiające powrót 
do nonnalneqo, szczęś- '! 
liwego życia. 

I 
Gabryela Szafran 

(1743) 

g. 17, 19 

NOWY (Więckowskiego BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (RZl\'OWSka 2' 
15) nieczynny. ,,Dziennik marynarza" .• Spiewają. skowronki" 

IM. ST. JARACZA (Jara · g. 14.30. 16.30. 16.30, g. 18. 20 Dyżury aptek 
cza 27-29) g. 19 „Ko- 20.30 ROMA (Rzgowska nr 84l 
media". GDYNIA (Przejazd 2) „N·erozlą.czni przyJa-

POWSZECHNY (Obr. Sta· „Ili Sparta1<1ada WP", ciele" g 18 '>O Apteki: nr 6 (Plotrkow 
lfngradu 21) g. 19 „In- ,.Wieś nr 4", „Czaro- SO $Z · • - · ska 165). nr 48 (Naruto 
tryqa . miłość". dzi<!JSkie witaminy". JU ' cr;:owe Złotno) wfc:z.a 6), nr 15 (Rzgow-

MŁODEGO WIDZA (Moniu godz. 18, 19, 20: „Rewizor g. l8.30, ska 147). nr 20 (Wlęc-
szkf 4a) g. 15,30. 19,1.5 Program dla naJmlon· SWIT (Bałucki Rynek) kowskiego 21). nr 31 
„Sen nocy letniej". szych : „Te;itr zwierząt" „As wywiadu" g. 18. (Karolewska 46) . nr 3 

%YDOWSKI (Więckowskie .,Fujarka I dzbanu- 20. (Przybyszews kiego 41), 
go 15) g. 19.30 „Paję- szek" g. 16, 17 TATRY (Sienkiewicza 40) nr46(Limanowski eg?80) 
czyna". MŁODA GWARDIA (Zie· „z cesarsko królew· AS nr 41 (Al. Kosc 1u-

SATYRYKOW _(Traugut· !ona 2) „Ostatn · etap" sk'ch czasów opowia- szk• 481 dyżuruje co-
ta li nieczynny. g. 16, 18. 20. dań kll1<a" g. 16, 18 dziennie. 

MUZYCZNY (Piotrkowska MUZA (Pabianicka 173) 20. 
21:11 ~ - i9.l.3 „Wesoła „Przyąoda na Marien- WŁóKNIARZ (Próchnika DYtUR POŁOtNICZO· 
wdówka". sztacie" g. 18, 20. 16) „Pią.tka z ulicy GINEKOLOGICZNY 

.. PINOKIO" (Knpernlka PIONIER ( Franciszkań - Barskiej" g. 15.30, 18, 
16) g. 17 „Trzy Mls.e" s ka :ll) „Córki Chin" 20.30. Od godz. 8 do 20 -" 

„ARLEKIN" nl„r.zynny g. 17. 19. WOLNOSC (Przybyszew- szpital Im. M. Curie · Skło 
KONCERTY POLONIA (Piotrkowsk'ł s l<iego 16) „Dziennik dowskiej - ul. Curte-

FILHAR,,.~ONIA (Naruto- 67) „Piątka z ulicy Bar marynarza" g. 14.30, Skłodowski J 15; od 
wic?.a. 20) g. 19.30 Kon sklej" g. 15, 1 7.30. 20 16.30. 18.30. 20.30. e 
c ~i; zyczeń-, ·w progra PRZEDWIO$~łlE (żerorn · ZACH~TA (Zgierska 261 godz. 20 do 8 - szpital 
mte. Rymsk1-Korsakow . sk1ego 76) „Młode ser I „Pieśniarz słonecznych im. dr Wolf - ul. Ła-
Smetana, Rawel. ~a" i· 18, 20. stepów" g. 18, 20. .i:tiewnicka 34. 
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Gdańsk • Łódź 
na macie 

Zapaśnicy Łodzi w niedzie­
lę 4 bm. rozegrają międzymia 
st-0wy mecz z Gdańskiem we 
Wrzeszczu. 

Do reprezentacji Łodzi za­
kwa.lifikowani zostaJi: Ba.I­
wicki (Kuchta), Wiecha, Klem 
berg, Łukasik, Orreł (Pawlic­
ki), TaJiun, Lenart, Gliń­
ski. 

Trzydniowe mistrzostwa Polski 
Udział naszych pływaków 

1 ,Dynamo" NRD w spotkaniach międzynarodowych 

czymy czy możecie grać w 
tej ... drugiej lidze! 

- „ Gwardia" 
Trzy mecze w Polsce 

Do Polski prey'była repre­
zentacja pięściarska ZS Dy111a 
mo z NRD, która rozegra sze­
reg spotkań z pięściarzami 

Gwardii. 

yrzydniowe mistrzostwa 
Polsk i w pływaniu, któ­

re odbędą Eię w Warszawie 
w dn iach 2 - 4 kwietnia 
br. na pł;>'Walni A WF, za­
kończą bogaty sezon zim 'Jwy. 
W mistrzostwach wezmą u­
dział wszyscy czołowi zawo­
dnicy kraju. 

Miast był egzaminem pracy 
dz i ałaczy, trenerów i zawo­
dników w rozwoju i umaso­
w i·eniu isportu pływackiego 
w poszczególnych wojewódz 
twach, to m lstrwstwa Polski 
będą sprawdzianem opieki 
zrzeszeń sportowych nad czo 
łówką zawodników. 

nia w ezrna oni udział w 
wielk ich międzynarodowych 
zawodach w Moskwie, orga­
n irowanych z oka·zji otwar­
cia nowego 50 m basenu h.-ry 
tego. 
Następnie nasza czołówka 

(50 pływaków, waterpoli · tów 
i skoczków) uda się na 2 ·ty­
godniowy trening do BudaPe 
sztu. 22 i 23 sierpnia pływa­
cy polscy przebywać będą w 
Helsinka.eh g<lzie rozegrany 
zostanie m~ międzypań· 

stwowY Polska - Finlandia 
a 18 I 19 września w Wa-rsza 
wie odb~7ie się trójmecz 
Pclska - NRD - Czechosło 
wa.da. 

Mały blondyn „Kuba" na 
lewym skrzydle zadziwiał 
wszystkich. Zwrotny, zwin­
ny j.ak kot (na obozie w 
Szk.lanskiej Porębie dał się 

poznać jako d-0bry glmn.a­
styk, najlepiej, n.ajpraw:dqo­
wiej wśród kolegów umię­
śniony zawodnik), dzięki 

szybkim zmianom po:cycji co 
rusz to zaskakiwał bramka­
rza s·tru.łami. 

PodQbnie zagrażał przeciw 
nik.owi Jezierski. Glębolko 
cofał się do tyłu, próbując 
stosować taktykę wybitnych 
piłkarzy węgierskich i an­
gielskie!'!:... 

Czy trzeba dudać, że wśród 
chłopców Włókniiarza ai ki­
piało? Gorąc-0 prz.ys~ęgali oo­
bie w dl\.lchu, że zrobią wszy­
stko, na głowi e staną, a py­
szałkom, za te ich doci.nki 
sprawią porządne manto. 

I sprawili. 12 tysięcy ło­
dzian widziało „na wł.3sne 
oczy" jak kierownik .ataku, 
Kokot ciągle „zatrudni.al" 
Szymkowiaka, jak cztery ra­
zy dawał pokaz sztuki strze­
leckiej, przed którą bram­
karz CWKS kapitulował. Pięściarze NRD pierwszy 

m ecz rozegrają we Wrocławiu 
4 bm. z miejscową Gwardią, 
7 kw ietnia spotkają się z Gwar 
dią w Krakowie, a 11 kwie­
tnia w Warszawie odbędzie 
się mecz repn'!zentacji zn°­
szeniowych Dynamo - ZS 
Gwardia. 

Szewczyk po kuracji 

wróci na bieżnię 

O ile płJWacki Puchar 

Expressem 
po bo:skach świata 

• Anqlelskl Związek Bokser­
ski prz~słał do Budapesztu zapro 
szenie na rozeąranie meczu pię­

sc;zrskieqo An<ii'a-Węąry. 

• Do mistrzostw szermier­
czych świata w Luxemburqu na­
płynęły już ząloszenia AustrałJi, 
Szwecji, Niemiec zach., F1nla.id1:, 
Fr;oncji i Mcnaka. 

• Jut 30 kwietnia odbędzie 
s i ę pierwszy tnecz z cyklu roz­
qrywek o puchar Davisa. W Ha­
dze H;szpanla zmierzy się ·Z Ho­
landią. Barw holenderskich będą 
bronili van Swoll. Dehnart Krijt 
i Moeqeren. 

• Mecz ciężarowców ZSRR-

W tego.rocznych mistrzo­
stwach w odróżnien i u od po 
prz.edn ich, startować będą 

tylko ci zawodnicy, którzy 
uzyska.li min ima wyznaczo· 
ne przez sekcję pływacką 
GKKF. 

Łódź w Wa.rsz.awie re­
prezentowana będzie przez 
następujących za.wodn' ków: 
Bonieckiego, Nikodemskfo­
go, Smic'.!ak-Debisrową, Ma 
linowską, Ochędalskiegu i 
Pszonfokiego. 

W iele Imprez o charakle 
rze międzynarodo­

wym czeka w bieżą · 
cym roku naszych pływa­

ków. Już w połowie kwiet-

Ofkjalnie zgłoszony już 
również został udział pływa­
ków w aka<lemickich mi­
str:rostwach świata (s i erpień 

Bud: peszt) i mistrzo­
stwach Europy, które w 
dniach 31 sierpnia-5 wrze­
śnia odbędą się w Tu.rynie 
(Włochy). 

Ostatnim kontaktem mię· 
dzynarodowym naszych pły­
waków, będzie grudni<YWY 
przyjazd ekfpy FSGT. Pły­

wacy francuscy wystąpią w 
kilku · miastach Polski. 

Już w lutym rosła nadzie­
ja na weJoc1e do pierwszej 
Jigi. Ale największą sensa· 
cją sportową mia;;ta stało się 
w parę dni później spotkanie · 
z warszawskim CWKS. 

• * * 
Na Widzewie rozwiały się 

resztki tajonego . żalu u tych 
graczy Włókniarza, którzy 
przyjście nowego zgranego 
ataku potraktowali z miej­
sc.a jako„. cios we własną 
ambicję. Kondycja i forma, 
umiejętiności pi!łkarsikie po­
kazane przez ten nowy atak 
zasługiwały na uznanie. 

- Ten pokaz - Kokot 
zdążył w pewnej chwili po­
wiedzieć mijającemu go ur~ 
banowi - to dla Kuchara ... 

Ale przecież nowopozysk.a"" 
·ni zawodnicy Włókniarza 
chcieli przedstawić się r&w­
nież robotniczej Łod~i. Przy­
jechali do tego miasta osnu­
tego dymem fabrycznych ko­
minów, niesieni porywami 
piłkarskiej amb'.cji. 

I to yvfaśnie ambicja spor­
towa nowego ataku miała na 
pełnić w:elkie robotnicze mia 
sto nadzieją: 

- Nie zawiedziemy wa­
szych oczekiwań! 

Mi&trz Polski w biegu ma 
ratońskim Szewczyk z łódz­
kiego Włóknia.rza, startując w 
Paryżu w biegu na przełaj, or 
ganizowanym p1:zez redakcję 
„Hum :: nite", doznał ataku wą­
troby. Szewczyk mimo bólu 
bieg ukończył klasyfikując się 
na 20 miejscu. 

Eq1pt odbędzie się w Kairze 
5 kwietnia, a 11 kw;etn1a na·stą­

pi spotkanie PAoskwa-Ałeksan­
drla. Mecz bokserów amatoró 
Włochy - Niemcy ;<ach. odbędzie 

Gremialne wycieczki z Włókniarzem 

Pierzchły więc chwilowe 
uprzedzenia, zacieśniały się 
więzy koleżeństwa. Ale me­
czu widzewskiego nie podzi­
wiali kib'ce. To wfaśnie spot 
kanie z CW"AS miało spaść 
na Łódź wyczekującą nie­
cierpliwie pierwszej rundy 
rozgrywek jak koją-cy bal­
E>am. 

Przechodziło ludz.kie poję­
cie, co też działo się na tym 
meczu. Taki jeden tylko mo­
ment: forma w jakiej przy 
pomccy sprytnego zwo<lu cia 
łem Kokot wyciągnął Szym­
kowiak.a z jego niedootępnej, 
zdawałoby się świątyni, przy 
pominała tysiącom widzów 
najlepsze majstersztyki Cie­
ślika. 

Po powrocie do kraju Szew 
C7.yk zo~tał zbadany i skiero­
wany na leczenie do szpitala. 

siP. 25 kwietnia w Mediolanie. na 
• W Kalifornii Petterson rzu­

cił c:yskiem 54.29, Koch - 52,49, 
a 19-letni Meyer uzyskał w kuli 

mecz do Warszawy 
Leczenie ma potrwać nie 

dłużej jak tydzień. Szewczyk 
jesit dobrej myśli i sądzi, że 

po wyjściu ze szpitala będzie 
kontynuować treningi, sz:yky­
jąc się do startu w biegu ma 
ratoń ;-kim o mistrzostwo Euro 
py w Bernie. 

16,47• Łodzianie gremi31nie wY· I jeden z najp!ękniejseych sta-
• Hai<ulinen wyqrał w Riva- bierają się do Warszawy na dion.ów sportowych w Polsce, 

niemi (Finlandia) bieq narciarsk niedzielny mecz ligowy Włók- o doskonałe}, trawiastej na­
na 15 km w czasie 32:13. niarza ze stołeczną Gwardią. wierzchni. Bo'sko po~hda pię-

Starszym, „przysięgłym'' 

• W Hilversum Boxem prze- Zainteresowanie meczem w.zra kną krytą trybunę, która mo­
płynął 100 m w 58·8• a Willinqs sta z każdym dniem. Widocz- że pomieścić do 30 tysięcy wl­
osiąqnęła na 200 n'I st. klasycz-
nym 3.00,9. Duńczyk Larsson u- nie entuzjaści piłki nożnej dzów. 

Wyniik meczu wzm.acni.ał 
jak wino: pierwszoligowy 
CWKS dostał tęg'.e lanie, a 
wynik 4:1 przejdzie n.a pew­
no do historii. I to z wielu 
powodów: był to pierwszy od 
dwóch lat mecz Wlókni.arza 
wygranv z CWKS, d.awni 

kiqicom f~odzi, pam'.ętają­

cym jeszcze czasy ,,złotego 

wieku piłkarstwa łódzkiego", 

kiedy b~ący w najlepszej 
formie ŁKS „obrywał" od 
wiedeMkiego Hakoahu 2:12 
jaw;iry się W>'pomnienia do­
brych zagniń i nienagannej 
techniki. 

stanowił nowy rekon:! 5Weąo kra- przeczuwają, że mecz będzie Piłka-e Tit"ókhiar>:a cieszą 
ju na 400 m - 4!50,5. ba dz . k ·~ vv 1 

Sukcesy 
mfodych szachistów 
Łodzi 

• w Cremoe {FrancJa) Od5Q· r -0 cie aw;t, się bardzo, że spotkanie to 
dz1e się doroczny tJJrnieJ sze~- Orbis organiruje pocląg po wyznaczone -zostało- naoćiislw - gracze rezerwy tej drużyny 

<Kokot, Jezierski, Pilarski, 
Kłaczek i Soporek) da li 
swym byłym kolegom z 
pierwszej drużyny CWKS 
lekcję niezłe .i gry, nie spraw 
dz!ły się też słowa kierow­
nik.a drużyny wairszaW6>kiej, 
Janeczka, który przed me­
czem ch~Ewie mówił: 

mierzy, k~órzy nie przekroczyli pularny (koszt wynosi łącz- Spójni. P<)d wielu względami 
21 lat .tycia (w czasie od 17 do . . · t b = · '- t d" 
f9 kwietnia). Do turnieju ;rątos;. me · ~ 'l::ltlet~m na ry unę uv przyno'!111!1" ono s. a 10n przy 
ły •ił następują.:& kraje! A!qer'. 'Zł), PTTK wyctecz:k~ autoka- · Al. Unii 1 bardzo im odpowia 
Austria, !""'kiła, Francja, Niemcy rami, a ponadto w poszcze. da. Me<:z rozegrany zostanie 
zach., Wtochy, Luxemburą. "'"· gólnych przedsiębiorstwach o godz. 15.30. 
roko, Poł$ka, Sa.ara, Szwajcaria, . . • 

Duży sukces odnieśli dwaj sza- Tunis, Węqry ; Wietnam. czynione są starania, by we ---
chlśc l łódzcy w pótrtnałowych roz własnym zakresie móc zorga-
grywkac·h Polski Juniorów w N k b k nizować wycieezki na mecz. 
Bydgoszczy. Ofaf ni 0 SeTQ 

J. Łachut (GWKS) zajął .., tur Słowem_ do Warszawy, niczym 
nleju pierwsze miejsce (bez prze Sekcja bok.su Ł.KKF zwoh.l.Je do Bytom1a na pamiętny 
granej I przy 5 remisach). a 6 kwietnia naradę roboczą z U· mecz rozegrany w ubiegłym 

Przybył M. (Ogniwo MPK) skiMy- działem działaczy. trenerów. ~ę · roku, wybiera się kilka t~ię­

Wędka„!iilwo 

a zdrowie - Co oni tam takiego mo­
ga pokazać. pal.anty? 

CT8y pr:teci'wnik „muro­
wał" bramkę, Austriacy wy­
wabiali go jakimś manew­
rem w pole, by później 

przejść do n'lgłego ataku. 
Skrzydłowy Neufeld („Ne­
mes") pokazywał. j<tk s i ę 

strzela fantastyczne rogi „fał 
szem" ... Srod'kowy pomocnik 
Gutman, słrzelajac gola, wv­
b;j.ał br.arnk.:irwwi... palce, 
t;.k Piorunujące to byly 
strzały ... 

fi!wwal się Jako trzeci. Obaj za· dzlów I zawodników celem omó· 
kwali{ikowall się do rlnału ml· w:ienia zadań boksu łódzkiego na cy łodzian. 
strzostw Polski juniorów. które okres letni. Narada odbędzie się . ta 
rozegrane zostaną w dniach 15.7.

1 
o godz. 18 w świetlicy ŁKKF Pia;:- I .spotkam.e roze~ane zos -

do 5 .8. w Krakowie. Komuny Paryskiej 5. me na boisku SpoJni. Jest to 

(88) 

We czwartek. Wrócimy rano z Kra­
kowa i dopiero w piątek. po południu le­
cimy do Szczecina, zdaje się. Tylko mi 
przypomnij o biletach. 

Rozstali się. Piotr wolno szedł na ukos 
przez plac. Zrobiwszy kilka kroków obej­
rzał się, ale przed gmachem ak.ademickim 
nie było już nikogo. 

Skręciwszy z Filtrowej w swoją cichą 
uliczkę, Piotr zauważył, że przed domem 
Julii stoi półciężarowa taksówka przewo­
zowa. Kierowca i jakiś niemłody człowiek 
w porządnym ciemnym ubraniu wnosili 
do hallu płaskie prostokątne przedmioty 
przypominające ksżtałtem obrazy opako­
wane w szary papier. Julia w swej sztyw­
nej sukni o prostych fałdach, która czy­
niła ją podobną do zakonnicy, oświetlała 
im drogę po kamiennych schodkach ręcz­
ną latarką elektryczną. Gdy Piotr wszedł 
przez otwartą furtkę, oślepiła go na chwi­
lę wąską smugą światła, po czym - wi-

docznie uspokojona - eofnęła się do ko­
rytarza. 

Kierowca i ów drugi człowiek ukazali 
się w drzwiach. Któryś z nich powiedział 
do Julii: - To już wszystko - i obaj 
wyszli na ulicę. 

- Cóż to za przeprowadzka? - spytał 
Piotr, znalazłszy się w mrocznym hallu, 
oko w oko z gospodynią, która zdawąła 
się na niego czekać, trzymając w ramio­
nach tłustego kota. 

Julia spojrzała zezem na drugie z rzędu 
drzwi po lewej stronie. 

- To są rzeczy tych pań - oświadczy­
ła tajemniczo, z taką miną, jakby to mia­
ła być jedyna informacja, której r.1ogła 

udzielić. 
Ale natychmiast potem zaczęła mówić 

prędko, stłumionym głosem: hrabia X był 
u „tych pań" z wizytą dziś w południe. 
(W cale się go nie spodziewała). Był bar­
dzo krótko, tak, że nawet nie podawała 
kawy. Ale wychodząc, jak zwykle obda­
rzywszy Julię drobnym datkiem (to na­
prawdę świadczy o jegó zacnym sercu 
i z pewnością zostanie mu wynagrodzone 
przez Boga, jeśli nie w tym, to w przy­
:;;złym, pozagrobowyJ'\1 życiu!) - uprze­
dził ją, że wieczorem przyśle przez swe!!o 
służącego parę obrazków i dwie lub trzy 
skrzynki z różnymi drobiazgami. Zazna­
czył wyraźnie, że te rzeczy były u niego 
na przechowaniu; teraz je zwraca. 

Julia zastanawiała się czy „obrazki" są 
trf'ści religijnej i gdzie te panie je po­
wieszą. Sciany ich pokoiu są już niemal 
zapełnione obrazami, które hrabia zwró-

Dr Jerzy Łuszklewlcz wygłosi 
pogadankę pL •• Wędkarstwo a 
zdrowie". Odczyt wyg!oo.?:ony zo· 
stanie w sali przy ul. Slenkiewi· 
cza 15, Il piętro w niedzielę 
14 bm .. o godz. 10. 

Przesvirżował pomocnik 
CWKS, Bieniek, który na sa­
mym wstęoie v.łopiniował: 

- No, chłopa·ki , nrzee?za­
minujemy was trochę. zoba- (C. d. n .) 

cił im dawniej. Na co ludziom tyle obra­
zów, w dodatku świeckich? Gdybyż jesz­
cze były nowe! Ale tam nowe (i· śliczn~) 
są tylko złocone ramy... Co się tyczy 
skrzynek, lub raczej - ciężkich ' skrzyń., 

to zostały umieszczone w dużej szafie 
ściennej; jak się zdaje, te panie nie mają 
zamiaru ich rozpakowywać. Julia przy­
P.Uszcza, że skrzynie zawierają porcelanę 
(zapewne z lepszych czasów, kiedy te pa­
nie prowadziły bardziej światowe życie 
i duży dom}. Może także - rodzinne sre­
bra? Naturalnie Julia (taka biedna dzie1.v­
czyna) nie interesuje się tym wcale. Cóż 
jej do tego? A co Piotr o tym sądzi? 

Piotr sądził, że zacnv hrabia z. jakichś 
sobie tylko wiadomych powodów (naj­
prawdopodobniej z obawy przed wścibs­
twem urzędu skarbowego) - postanow1ł 
pozbyć się z domu nagromadzonych tam 
dzieł sztuki i cennych przedmiotów, od­
dając je na przechowanie „tym paniom". 
Ale nie podzielił się z Julią swymi do­
mysłami. Jego rzeczywiście nie intere$O­
wało to ani trochę. Przyszło mu ttJ.ko na 
myśl, że o ile ukrycie takich rzeczy w po­
koju, którego „te panie" prawie nigdy nie 
opuszczały, mogło zapewnić im względne 
bezpieczeństwo, to sposób w jaki je tu 
sprowadzono nie wytrzymywał krytyki 
pod względem dyskrecji. Jutro a może 
nawet dziś o tych „obrazkach" i skrzy­
niach będzie wiedział „pan prezes" i „se­
kretarz ambasady"; pojutrze - dziesięć 
lub dwadzieścia kumoszek. sprzedawcy · 
jarzyn. rzeźnik, mleczarz, listonosz i licho 
wie kto. 

- Gdybym był Sherlockiem Holmesem 
- pomyślał - powiedziałbym do dokto-
ra ·Watsona: · ,,Najcł1llej za miesiąc nastąpi 
w tym mieszkaniu włamanie i kradziez, 
albo rabunek". · 
Uśmiechnął .się nieco ironicznie: w grun­

cie rzeczy nie przewidywał niczego po­
dobnego. Tylko charaJder tE;go .odosoqnio­
nego· domu, jego . ponury wygląd, dwu­
znaczne postacie właścicielki i lokatorów 

· narzucały wyobraźni te i tym podobne 
sceny, jakby z kryminalnego dramatu. 
Powiedział Julii, żeby mu przyrządz'.~a 

coś do zjedzenia i poszedł do swego po­
koju; zostawiając ją sam na sam z jej 
n;ezaspokojoną ciekawością, z kotem i z 
milczącym gipsowym posągiem Wen1 1s, 
odzianej w zakurzone prześcieradło u stóp 
wąskich, krętych schodów. 

Pierwszą rzeczą, jaką dostrzegł zapa­
liwszy światło, był list od Mary: na biur­
ku leżała gruba, szaro-niebieska koperta 
z brytyjskimi znaczkami pocztowymi. 
Wziął ją do ręki, rozciął brzeg scyzory­
kiem i usiadł w głębokim fotelu pod sto­
jącą lampą. Robił to bez pośpiechu, ze 
spokojem, który go samego trochę zdziwił. 
Serce nie zabiło mu żywiej, a myśl do­
piero po chwili skoncentrowała się na 
osobie Mary Carol, jakby z pewną opie­
szałością. 
Wyjął z koperty arkusz złożony we 

czworo i szczelnie zapisany dużym, nie­
dbałym pismem. Zaczął czytać. 

(c. d nJ 
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